
Prenumera ta  w miejscu kwartal­
nie zip.  12 —  miesięcznie złp.  4.  

Ner  pojedynczy gr .  10. 287.
Prenumera ta  na prowincj i  z opła tą  

pocztową z łp .  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 28 Października 1829 roku w  Poniedziałek.-

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
AMSZTERDAM.  —  D n ia  17 p a ź d z ie r n ik a .  —  Pszenicę 
kupowano dnia wczorajszego więcej niż na p rzeszłym tar ­
gu, podobnież i żyto. Za jedne i za drugie,  chętnie wyż­
sze dawano ceny.  Na jęczmień zaczynają zjawiać się ocho­
tnicy. Owies i tatarka p rzy dobrym odbycie podrożały 
o 3 do 4 FI. —  Dnia wczorajszego płacono: Pszenicę pol­
ską 131-fnt.  białopstrokatą po 390 FI. (45 z łp.  za korz. )  
124-fnt .  wy so ko pstrokatą po 335 FI. ,  czerwonopslrokatą 
126-fnt. po 310 FI. —  Żyto 114 do 121-fut.  pruskie po 
150 do 172 FI. —  Jęczmień 170- fnt .po 135 FI. —  Owies 
71-fnt.  na obrok po 95 FI.., lepszy 79.fnt. po 165 F I .—  
Ta tarkę 121-fnt. po 172 FI.

HAMBURG. —  D n ia  20 p a źd z ie rn ik a .  —  Za obligacje 
udziałowe polskie,  z dostawą na 1 listopada żądano 107§,  
p łacono 107J;  na 1 grudnia żądano 10S, płacono 1 0 7 | ,  
Alk. za sztukę.

LONDYN.  —  d . 16 p a ź d z ie rn ik a .  —  Targ  by ł  zupełnie 
nieczynny; nawet odbyt pszenicy tak ma ły,  że na wzmian­
kę  nie zasługuje.  Ceny spadły p rzy  wszystkich gatun­
kach zboża,  tak dalece, że w stosunku ostatniego targu,  
dawano za najpiękniejszą pszenicę 2 s mniej; za jęczmień 
2 s, za owies 1 do 2 s, za groch 1 s mniej.

C eny śred n ie  n a  d. 1 p a źd z ie rn ik a .
Sześcio tygodn. TjKodniowa.

, . . . . .

szyi. pen. szyi. pęn, . szyi. pen-
Pszenica. 63 10 ' •60" 23 1 -8 •
Jęczmień. 33 11 35 2 1 2 4
Owies. 23 1 23 2 12 3
Żyto. 32 5 33 5 21 3

t Fasola. 40 ___ 41. I 9 6
Groch. 37 i-------  ' 37 1 14 'r - i i

(.. WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.

—  D yrekc ja  szczegó łow a  to w a rzys tw a  kred y to w eg o  ziem ­
skiego w o jew ództw a  krakow skiego .

Gdy w terminie licytacji do wydzierżawienia dóbr
ziemskich Swiniary,  w povyiccie 
k im,  województwie Krąkowsk iem,

i obwodzie Stopnic- 
położonych , nikt

się nie s t a w i ł ,  i obowiązków względem towarzystwa k r e ­
dytowego art.  87 prawa sejmowego z. roku 1825 objętych 
nie przyją ł ,  przeto dyrekcja w dopełnieniu art.  91 prawa 
sejmowego i r e skryptu  dyrekcji  głównej z dnia 23 cz e r ­
wca r.  b.  do Nro 4388,  podaje do publicznej  wiadomości,  
iż też dobra Swiniary jako nieuiszczającc się w należno­
ściach towarzystwu przypadających,  od udzielonej poży- .  
czki w summie złp.  36,100,  sprzedane zostaną przez p u ­
bliczną licytację.  Licytacja odbywać się będzie w Kiel ­
cach w kancęjąrji  ziemiańskiej województwa krakowsk ie­
go przy ulicy Konstantego pod Nro 391,  przed IV. Miy- 
szkowskim rejentom kancelarj i  ziemiańskiej w dniu 15 g r u ­
dnia r.  1829.

W  dr u n k l  sp rze d a ż )  są  n a s tę p u ją c e:

1) Nabywca przyjmie obowiązek zaspokajania wsze l­
kich należności do gruntu przywiązanych art .  41 prawa 
hy potecznego wyszczególnionych, tudzież ciężarów wie­
czystych w myśl art. 44  tegoż prawa,  o ile te p ie rwszeń­
stwo przed Iowarzy wśtwem mają,  oraz jakie się z powyż­
szej epoki  zaległe de tąd  okażą.

2) P rzyjmie  obowiązek dalszego regularnego wnosze­
nia opłat  art .  7 prawa sejmowego wskazanych,  w kwocie 
złp.  2,238 gr., 12, p rzez  ciąg trwania towarzystwa.

3J Zwróci opłacone już  przez dziedzica procenta na 
umorzenie kapi tału obrachowane,  stosownie do tabelli do 
art .  18 do łączonej w summie złp.  1,104 gr.  24.

4 )  Dobra Swiniary płacą  rocznie podatku ofiary 
złp.  1095 gr. 12,  a zatem ich szacunek pod ług  a r t /  5 p r a ­
wa sejmowego czyni —  —  —  —  złp.  109,560 gr. 10
odtrącając z tego pożyczkę udzieloną — złp.  36 ,100 —

zostaje złp.  73,460.  gr.  10
Nabywca więc będzie obowiązany złożyć summę z łp.  

73,460,  gr .  10 jako resztę szacunku po strąceniu pożyczki 
pod ług  zasady w art.  5, prawa sejmowego o towarzystwie 
kredytowem wskazanej,  wyrachowanego.

e i  r t  r  . ! _ ! > _ _ _ _ _ _ _ 1  . , i . :  - ~ l __ _ _ _ _ ! • -  :

w y równy wającą zaległości  7, pr 
towarzystwu należnej ,  muszą być w gofowiźnie w monecie 
grpbej  w kassie dyrekcji  z ł ożone ,  resztę zaś cokolwiekby 
nabyyvca nad powyższe zobowiązanie postąpi ł ,wniesione być 
może w gotowiźnie lub w listach zastawnych, j ak porządek  
wykazu hypotycznego wskazuje,  do depozytu sądowego.
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6 ) P re tenden t  przed licytacją złoży w gotowiźnie. va-  
d ju m  w kwocie złp.  10,900,  jako rękojmię za niedotrzy.  
manie warunków przez, siebie przyjętych,  i na koszta po­
wtórnej  licytacji posłużyć mające. Vadium najwięcej da ­
jącemu zszacunku potrącone; nieu trzymującemu się w  c a ł ­
kowitości  zwrócone zostanie.

7) Nabywca odbierze dobra z temi prawami jakie w 
xiędze hypotecznej są zapisane bez żadnej ewikcji co do 
granic.

8 ) Nabywca zaraz po odbytej licytacji nie czekając na­
wet  zatwierdzenia sprzedaży przez wydział  hypoleczny,  
należność towarzystwu z procentami i kosztami zapłaci ,  
innym zaś warunkom sprzedaży najdalej w dni 2 0  po licy­
tacji zadosyć uczyni. —: Kielce dnia S sierpnia 1829 r. —  
Za prezesa J. B o rk iew icz . —  Za pisarza Sękow ski.
—  Kura tor  massy bezdziedzicznej  kiędza Łukasza E u g e ­
niusza Mazurkiewicza plebana Czarnocińskiegó,  W Czar no­
cinie d. 1 1  czerwca LS14 r. zm ar łe g o ,  wzywa tych wszy­
stkich którzy rozumieją mieć prawo do spadku po tymże 
zfńarłym pozostałego , aby do Try bu n a łu  cywilnego I. i n ­
stancji wdztwa Krakowsk iego zgłosili się , i prawo do suk- 
ccssji prawnie dowiedli , a to w przeciągu t rzech miesięcy, 
inaczej massa ta na rzecz skarbu publicznego przysądzo­
n ą  i kwota 520 z łp .  12 gr. do tej massy należąca,  w d e ­
pozycie t rybunału znajdująca się, po potrąceniu wydatków, 
temuż wydaną zostanie. —  w Kielcach d. 21 październi ­
ka  1829 r .  F .  N oivahow ski.

Wiadomości W arszaw skie.
—- N u m e r  43 Pamię tnika Kolumb wyszed ł  z d r uk u ,  obej­
m u j e :  1) Wyjątki z dzieła pogrobowego X.  Edwarda L u ­
bomirskiego , p. t. Rys statystyczny i polityczny Anglji. 
2)  Ziemia Wan D ie m e n ,  u łamek t łumaczony z P.  Wi- 
dowson.  3 )  Listy o Portugal j i .  4 )  Gazeta jiodróży i 
jegrafji.
—  W numerze.  32 pisemka p. t. W ia d o m o śc i h a n d lo ­
w e, czytamy następujący a r tyku ł :

- P y ta n ie  p ra w n e. Ar tyku ł  162 kodexu handlowego wkła­
da na każdego posiadacza wesłu obowiązek , zanoszenia 
protestu,  zaraz nazajutrz po uchybionym terminie wyp ła ­
ty przez dłużnika , a to pod ka rą  utraty praw przeciw 
ind.ossantom (art .  16S).  Gdyby ten dzień by ł  świętem,  do­
zwala zanosić pretest  w dniu dalszym. —  Zaszedł  przy­
pa dek ,  że osoba wyznania mojźeszowego winna była p ła ­
cić wexcl w dzień dla niej świąteozny,  i nawet  dzień na ­
stępny by ł  wedle jej wyznania świętym. Nie zapłaciła.  
P łyn ie  przeto pytanie: czy protest  w.cdle art. 162 Kode- 
x ń  handlowego, winien b y ł  być zaraz nazajutrz po uchy­
bionym terminie,  czyli też dnia trzeciego zaniesionym? 
Pytanie to zawisło od wytłumaczenia có prawo w art. 162 
pod wyrazem jó u r  fe r ie  le g a l rozumie:  a lubo ważniejsze 
jest  może ze względu na skutki jakie za sobą pociąga, bo 
od uchybienia jednego dnia zależy utrata praw do indos- 
sanlów; aniżeli na trudność rozwiązania: j ednak ,  tak zna­
czny udział  w handlu naszym osób wyznania mojźeszo- 
We g o  wymaga,  aby raz przynajmniej  dla przecięcia co­
dziennych kwcslji ,  publicznie było rozst rzygnięte ,  W tym 
celu podajemy jo pod sąd osób będących w stanie światłą 
w tyln Względzie udzielić opinję.
—  Trzeci  Zeszyt czasopisma naukowego , księgozbioru 
imienia Ossolińskich wyszedł  we LWowie na widok i przed- 
płaciciele mogą odebrać go w mniejscach; w których przed.

płntę  swoję złożyli .  Drukarnia  E. Schnajdera zat rudnio­
na naglejszemi robotami , opóźni ła wyjście tego zeszytu,  
k tóry już od kilku dni mógł  być gotowym. Zeszyt ten 
zawiera:  1, P rzek łady  polskie wierszów łacińskich Bogu­
sława Lobkowicza,  napisanych na pochwałę wód Karlsbadu.  
2. Dzieje niegdyś xięjitwa Bełzk iego i miasta Bełza —  3. 
O fizycznein wychoWania młodzieży i zapaśniczych ćwi­
czeniach. —  4. Rozprawa o j ęzyku  ruskim przez  Jana 
Mógilnickiego Kan. Kust .  Kated.  Przemyśl  , obrz.  gr. 
p rzek ład  z ruskiego L. ,A. Nabielaka.  —  5. Wykład wła.  
ściwego znaczenia niektórych wyrazów polskich.  —— 6. 
Wiadomość o rytownikach Polakach i cudzoziemcach u nas 
osiadłych przez Jana Gwalberla Pawlikowskiego,  (ciąg dal­
szy.) —  7. List do wydawcy Czasopisma. —  8 . O piśmien­
nictwie wzorowem tv ogólności a w szczególności  o czeskiem 
(ciąg dalszy).  —  9. Wspomnienie o śmierci ś. p. Anny z 
l i r .  Potockich Hrabiny  Krasickiej .  —  10. Wspomnienia  
o ś. p. Antonim Lewickim.  —- U .  Wzmianka o niektórych 
dziełach rzadszych,  należących do historji l i t eratury,  lub 
bibliografii polskiej.
—■ W Drukarn i  p rzy  ulicy Mazowieckiej Nr .  1349 wy­
szła z d ruku powieść narodowa oryginalna przez autorkę 
Zofji i Emilji  oraz wieczoru adwentowego napisana,  pod 
ty tułem : P ie rw sza  m ło d o ść  p ie rw sze  u c zu c ia  tomów
IV, którego dzieła można dostać w.księgarni J J PP .  Glik- 
sbei-ga, Zawadzkiego i Węckiego,  Brzeziny,  I luguesa i Ker-  
mena za cenę z łp .  12. W tejże d r ukarn i  jest  pod pras- 
są nowa powieść historyczna z dziejów narodowych XII  
wieku,  przez N. K.  oryginalnie napisana pod tytnłem:  
W ła d y s ła w  H erm a n  i D w ó r jego , o k tó re j  wyjściu pisma 
publioznne doniosą.
—  M etereo log  W a rsza w sk i  , z powodu t rudnego utrzy­
mania się w stol icy,  wyjechał  na wieś i odtąd w ie jsk im  
nazywać się będzie.  Pod ług  najpóźniejszych jego postrze-  
żeń (ponieważ tęgie b y ł y  już p r zym ro zk i )  czas dosyć 
pogodny i spokojny aź do d. 3 listopada potrwać może.  
Od 3 do 17 listopada , częstych a nawet s t rasznych bur* 
spodziewać'  się t rzeba ; zwłaszcza jeżeli  mrozy  znacznie 
się nie powiększą.
—  Tłómaczem nowo wystawionej w tych dniach sz tuk  
D la lw ina  pana Sbr ibe,  jest  panna Zucz-kowska, zaszczy­
tnie na scenie narodowej  znana.

A M E R Y K A  P O Ł U D N I O W A . — Donoszą z Ha  wan n y  pod 
d. s ierpnia , że posłano zn o w u  2 0 0 0  czarnych i mula­
tó w  na wzmocnienie w y p r a w y  w  M e x y k u . — Przed  k ilka 
dniami,  następująca okoliczność sprawiła tu  niemałe w r a ­
żenie :  Do  po r t u  tutejszego zawinął  pod banderą  brazyl- 
slcą okrę t  z R io -Janei ro ,  ale wiclkorządzca rozkazał  zdjąć 
banderę natychmiast  i oświadczył ,  że nie dopuści tego,  
aby w porcie I l a w a n n y  bandera brazylska powiewała.
— Zapewniają ,  że w wojsku hiszpańskiem wMexy-ku,  zna­
cznie powiększa się zbiegostwo.  Bustamente,  Valdivielso 
i .wielu innych znakomi tych jenerałów i o f l icerów,  po­
śpieszyli  do wojska- ' jenerała Santa A n a ,  a w  Vera-Cruz  
taki zapał panu je ,  że wszyscy biorą się do broni.  Szwa­
dron  jazdy mexykanskie] wys ia ny  p rzeciwko  nieprzyja­
cielowi ,  p rzeby ł  wpław rzekę Tuxp an-  P e w n a  znako­
mita dama mexykaiurka ofiarowała się dostarczyć z sta­
dnin swoich konie dla jazdy m e iy k a ń s k ie j ; i nna podaro­
wała r ządowi  na pot rzeby  wojenne 2 0 0 0  fnt.  sz t . ,  a mąz 
jej k tó r y  był  dawniej  pułkownik iem;  wszedł  za prostego 
ochotnika do pu łku  7 jazdy. Podobnych przykładów pa­
tr iotycznego sposobu myślenia  jest  bardzo wielę.  Urzę-
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dn i cy  of iarowal i  p rzez  czas w o j n y , połowę p ł a cy  iia p o - I  
t r z e b y  k ra ju .  J e n e r a ł  G u e r r e r o  s toi  pod  M e x y k i e m  w  
170DO' wojska;  o g p l n a .siła zbrojna  iVtcxykano w,  jes t  3.5ooo l u ­
d z i ,  a le  c i  r o zp r osz en i  są jeszcze vy rbż n y c l i  s t r o n a c h  
k r a ju .  . .
— Z  T am p ic o  pod  d. i5  s i e rpn i a  donoszą  co nas t ępuj e  : 

H i s zp an i e  zajęli: s t are  miasto dn i a  3, a T a m p ic o  de las
T a m u l ip a s  d. 7 b.  m.  , M ex yk a» i e  k t ó r y c h  taui by ło  3oo 
l u d z i ,  u s a dowi l i  się na  w z g ó rz u  z a r t y l l e r j ą  s w o ją ,  ale 
H i s z p a n i e , z  bagnet em w  r ę k u  spędzi l i  i ch  z tego s t an o w i ­
ska  i i5 ludzi  ubi l i .  ( J e ż e l i  można  dać w iar ę  gazecie w y ­
chodzącej  w  V e r a - C r n z , H i s zp an i e  s t raci l i  w  tej  r o z p r a ­
w ie  n iemało o f l ic e rów  i 5o żo łn i e r z y ) .  —: H is zpan i e  za­
częl i  o b w ar ow yw ać  T a m p i c o ,  używając  Ind j an  do ro b o t y .  
J e n e r a t  l l a r r adas  ogłos i ł  T a m p i c o  p o r t e m  w o ln y m  a mia ­
n o w i c i e  dla a r t y k u ł ó w  żywnośc i .
— D n i a  4 s i e rp n i a  zagaił G u e r r e r o  kongres  w  M e x y k u .
— N a dz w y cz a j n y  n u m e r  G a ceta  de  Colom bia  z d. 7 s i e r ­
p n i a ,  ogłosi ł  r oze j żm z a w a r t y  d. 27  c z e r w ca  w G u a y a ­
q u i l  m iędzy  j ene r a ł em F e b r e s  C o rd e ra  i p e ru ańs k im  pod­
p u łk o w n ik i e m  V a l l e r i e s t r a ,  ma jący  t r w a ć  aż do p o w r o t u  
p u ł k o w n i k a  G u e r r a ,  k tó r ego  Boki w a r  wys ła ł  do. p e r  pań­
skiego obozu  w  P i u r a ,  z po l eceni em aby  żądał  oddani a  
w a r o w n i  G u a y a q u i l  dla z awarc ia  nowego  roze j mu  11a tak 
d ł u g o ,  doj ióki  obadwa  r zą d y  n i c  zgodzą się na  w a r u n k i  
p ok o ju .  — Je n e r a ł  pe ruański  dowo dzą cy  w Gu ay aq u i l  p o ­
jecha ł  d. 17 do C a l l a o ,  j uż  po z ło żen iu  na d n iu  b p rozy -  
de n to s tw a  p r zez  j ener a ł a  Ł a m a r ,  któr ego do A m er yk i  ś ro­
dkowe j  w yw ie z io no .  R z ą d  w  L im a ,  p o tw ie r d z i ł  j ener a ła  
G a m a r a  w  znaczen iu  dowódzcy  wojska.
— W  Bo rd o  odeb rano-  l i s t y  z Va lpar a i so  do d. 26  c ze r ­
w c a ,  gdzie po  ż y w y c h  spo r ach  zgodzono  się na reszcie  i 
ob r ano  pana  F i n t o ,  na  u r ząd  p r e z y d e n t a  w  Chi l i .

A N G L J A .  — Na  ko l e i  że lazne j  m iędzy  M an c he s t e r  i  L i ­
v e r p o o l  o db y ł y  się wyścigi  c z t e rech  wozów,  to jes t  t r z ec h  
p ęd z o n y c h  p a r ą ,  a j ednego zaprzężonego  koni ami .  W ó z  
p a r o w y  pana  R ra i t h w a i s  z L o n d y n u  o t r zyma  podobno  
na g ro d ę ;  po suw a ł  się on  t ak  s zybko że w  c i ągu godz iny  
u j echał  3o mi l  angi e l sk i ch  drogi .  W i d z ó w  b’ylo na jmnie j  
10,0 0 0 , wszyscy  podz iw ia l i  odwagę ludzi  zna jdu j ących  się 
na  wozach  p a r o w y c h ,  k tó r e  zdaw a ło  s i ę ,  że w ia t r  na 
sk r zy d ł a ch  sw o ic h  unosi .
 i Ran  H u m e ,  c z łonek  pa r l ame n tu  z M o n t r o s e ,  i ścisły,
k o n t r o l e r  m i n i s t r ó w  w u ży c ju  grosza  pu b l i c z n eg o ,  za­
mi e r z a  u sunąć  się z w i d o w n i  pu b l i c zn eg o  życi a  i  : osiąść 
spoko jn i e  na łonie, r odz i ny  swojej .
 -  Na radzi e gabinetowej  dnia  j 2 b.  m.  odbytej ,  od roczo ­
no  pa r l amen t  j e s zcze  do dnia  1 0 : g rudn ia .
—  C o u rr ie r  pierwszy umieśc i ł  t r akta t  pokoju  między 
Ross ją i Por t a  „zawar ty, miał .  feż: tak znaczny o d b y t - n a  
t e n  n u m e r  p isma  swego,  7,0 musiano d rug i e  tyle , wybić 
e x e m p l a r z y  j a k  się odbija zwyczajnip.  . ,
—  P o d ł u g  listów' ze / S t a m b u ł u ,  odebranych  r az em z d e ­
peszami  pana  G ordon ,  dały 10 wrześni a,  su ł tan  p o w r ó ­
c i ł  już do Se ra ju ,  guzie  oczekiwano co d r wiła na c ho rą ­
giew p ro ro ka .  Z por tów ro ssy jskich spodzi ewano '  się w 
S t ambu le  p r zybyc i a  l iajmniej  150 ok rę tów  ze z b o ż e m ,  
ł o j em  i t. |>,
—  Xiąże  M o n t m o r e n c y ,  p r z y b y ł  j u ż  do Lo n dy nu .
—  Od  k i l ku  dni uważają nadzwyczajną  czynuo.se w b iór ze  
minis t ra  spraw zagran i cznych hr .  Abe rde en .  Dnia 7 b. 
111.,  od by ł a  się tam rada gabinetowa p r zeż  pó łczwar ty  go ­
dziny t rwająca,  i znajdowal i  sig na niej  wszyscy c z ło n k o ­
wie r ady ,  p róc z  Vice hr .  Melvil le.  N aza ju t r z  odbył a  sig 
druga  rada gabinetowa i t rwał a  p r z ez  4  godziny.
—  Słychać ,  że minis t rowie zamierza ją  t a j e mn ą  zrobić  po-- 
•życzkg na koszty wyprawy,  k tór e j  cci  ani  powód  do tąd

n ikomu nie j e s t  wiadomy.  Wie my  ty lk o ,  że p r acu j ą  w 
cichości nad uzbra j ani em ok rę tów ,  i że prawie codz i en­
nie odp ływa ją  statki  wo jenne  do rozmai tych por tów.
Na" mo rz u  Sród-Zicfflnćm- mam y  obecnie  28  wo jennych or 
k rg tów z 1106 a rmatami .

E G I P T .  —• CzyRir .y w M e s s a g e r  n a s t ępuj ącą  wiadomość  
o zak ładach nau kowych  i s zko ł ach  woj skowych  p r ze z  
wicekróla  Eg ip sk i ego  zap rowadzonych  , i o wo j sku  jego.

Sz ko ł a  wojskowa w Cazer l ain (pod  Ka i r em ) ,  j e s t  głó* 
w ny m  zak ł a d em  n au ko w ym ,  pod k i e r u n k i e m  AChmet-Ef-  
fendego.  Liczy 600  uczniów,  T u r k ó w ,  Arabów i dzieci  
ofl icerów E ur o pe j s k i c h ,  od 12 do 16 lat.  Uczą  w n im  
j ę zyków:  t ur eck i ego  a r absk iego  i włosk i ego ; a ry tme t yk i ,  
i j eomet r j i ,  r y sunków i szczegółów s ł u żb y  wojskowej .

S zko ł a  sz t abu j ene r a lnego  zostaje pod  N u r e d d in - b e -  
j em w Dszad-Abad;  k i e r u n ek  jej  powie r zony  j e s t  panu  
Pl ana t  i l iczy 70 uczniów,  k tó r zy  opuściwszy s z ko ł ę  wo j ­
skową,  p r zychodzą  tutaj na n a u k ę  wyższej ,  ma t em a t yk i ,  
a lg i ebry  i j e e m ę t r j i ,  nabywają  teor j i  w p r zedmiot ach  a r-  
tyler j i ,  inżen j er j i  i lÓrtil ikaoji,  uczą się zdejmowania  p l a ­
nów,  także  j ęzyków:  a r absk i ego ,  per sk i ego ,  f r ancuzki e-  
go,  oraz obrotów wojennych .  W tej szkole  przez.  3 l a ­
ta sil obowiązani  zostawać.

S zko ł a  l ekar ska  ch i ru rg i czna  pow ie r zona  jes t  d o k to ­
rowi  Ciot  i ma 110 uczniów; zaprowadzono  ją obok na j ­
obszernie j szego szpi talu w Abuzabel  , gdzie do ló O O ch o-  
ryek  pomieścić  się może.  Prof e ssorowie  o t r z ymu ją  pen.,  
s je doda tkowe 330  f ranków na miesiąc wynoszące.

Pan P l an e t  o k tó r y m  wyżej  nadmien iono ,  j e s t  ten s am,  
k t ó r y  na jp i ć rwszy  zap ro wa dz i ł  w wojsku eg ip sk i em po ­
r ządek  i ka rn oś ć  eu rop e j s ką .  —  Od czasu śmierc i  Ma-  
homed -b e j a ,  k tó r y  b y ł  m in is t r em  wojny , powier zone  są 
ćwiczenia, woj ska ,  koinm.issji z ł ożone j  z j e n e r a ł a  Osman  
bej ,  pu łk ow n ik a  Se l im-be j ,  p o d p u łk o w n ik a  F e r i s o l e i j o -  
lys ,  P. P lanat  dy rek to r a  s zko ły  sztabu j en e r a ln eg o ,  z dwóch 
p ro f e s so rów i j ednego s ek re t a r za .

S z t a b  - j ener a łny  wojska dotąd jeszcze  u r z ądzony  n ie  
zo s t a ł  ; I b r ah im  pasza j es t  j ego nacze ln iki em.  Oddzie lny 
sztab g łó w ny  tegoż,  sk ł ada  się: z p u łk o w n ik a ,  dwóch pod*, 
p u łk o w n ik ó w ,  6 adju t antów j e ne r a ln ych  , 6 ad ju t an tów 
m a j o r ó w ,  38 kapi tanów i 18 poruczn ików;  w ogóle z 71 
off icerów.  Stoi  zawsze w obozie  Dszad -Abad  pod Ka i ­
r em .

Piechota dziel i  sig na r egu l a rną  i n i e r egu l a rną .  P i e r ­
wszej  jest  12 p u ł k ó w ,  każdy  z 4000  ludzi ,  2 ba tal jonów
1 ;konipąnj i  ż andarmów;  r az em  50 ,00 0  ludzi .  W wojsku 
nieVeguiarnem jes t  50oO T u r k ó w  j 1200 b . i r bar csków.  
Każdy p u ł k  ma 5 bata l jonów (a w bntal jonio 8 k o m p a-  
nji po 100 ludzi) ;  p u ł k i e m  dowodzi  p u łk o w n ik ,  4  s ze ­
fów batal jonowych,  10 ad jut antów ,  5 cho rążych ,  5 nauczy-  
c iejow,  1 ch i ru rg  p u ł k o w y ,  1 ch i ru rg  komj iani czny i 5. 
fu r je rów juzy  ł ą czonych  do sztabu p u ł k o w eg o .

Konnica  jeszcze  nie j e s t  na sposób  eu r ope j sk i  u r zą -  
dzona • liczy, 6000  jeźdźców podz ie lonych  na (> ko rpu só w,  
k to r emi  do wodzą  bejowie i kaszefowie prowincj i .

Ar tyl cr ja  ma 3 betal jony,  każdy  z 8 ko inpanj i ,  po l OO 
ludzi  l iczących;  do niej należy-  85 koinpanj i  pociągowych,
2  ko mpan  je r zemie ś ln i cze ,  i 1000 wysłużonych  kano-  
n ierów po twierdzach i warown iach  roz łożonych .  W obo ­
zie pod Dszad-Abad ,  znajdu je  się 8 ba te r j i  sześciodziało-  
wych z po t r ze bny m do tego zap rzęg i em ; w Ka i r ze  stoją 
4  batal jony dawnej  a r t yler j i .
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Do korpusu inżenie rów,  należą 12 kompanji  saperów,  
każda po 100 ludzi,  ale niedostaje im of/lcerów.

W  ogólności jest wszystkiego wojska 66,000,  na lu ­
dność tylko 3 miljony wynoszącą. Popisowych wybie ra ­
ją  gwałtem i nie masz w tćj mierze żadnych urządzeń.  
Chwytają gdzie się zdarzy chłopów fFe l l ach) , .  posełają 
ich do obozu i tam musztrują.  Czasami k u pu ję  pasza n ie ­
wolników na targowiskach w Darfu , Senna'r i Córdofan , 
k tórzy  pojętniejsi są do musztry od fellahów czyli ch ło ­
pów egipskich. Na oficerów wybierają tylko Tućkó w , 
Arabów i renegatów.

FRANCJA.  —  Z  P a r y ż a  d . 14 p a ź .  —  Pan Royer-Col-  
lard,  wrócił  ze wsi do Paryża.  —  Przy jechał  także vicchr.  
Jtabayana,  poseł  Brazylski  w Londynie.
—  Powóz pocztowy na osób 60  u rządzony,  o k tó rym n ie ­
dawno było doniesione,  od by ł  w 27 godzinach drogę do 
Orleanu , 33 mil franc,  wynoszącą.  Zlamtąd zabrawszy 
mnóstwo pasażerów wróci ł  znowu do Paryża.
-— Jnfant Don Francesco de Paula,  p r zyby ł  d. 4 b. m. z 
ma łżonką swoją clo Barcelony.  Donoszą z Madrytu że 
pracują tam nad nowym planem finansowym, za pomocą 
którego będzie r ząd hiszpański z wszelkich kłopotów pię- 
niężnych oswobodzony.
—  W okolicy Cle rmond-Fer rand  , spadł  śnieg dosyć zna ­
czny i zimno było dokuczające.
—  Dwudziestoletni  syn h r .  Vi l leneure prefekta depar t a­
mentu de Sorpme,  tak silnie został uderzony  rap irem w 
oko,  że w 3 godziny po tym pr zypa dku  żyć przestał .
—  W pamiętnikach pana Bour ienne,  powiedziano jest  o 
j enerale Lajolais: «Skazano go na śmierć,  czego się spo­
dziewał; ułaskawiono go, bo tak poprzednio umówione by­
ło.)) Wdowa po tym jenerale uważając takie zdanie za 
potwarz i ujmę dla nieboszczyka,  podała do pism publicz­
nych następujące tego zdarzeniaWyjaśnienie.  » Mąż mój 
równie z wszystkiemi innymi swymi współwinnymi został 
na śmierć -skazany. W tej nieszczęśliwej chwili ja tak­
że znajdowałam się w areszcie; ale có rka moja będąca na 
ówczas w samym kwiecie młodości ,  pośpieszyła do St. 
Cloud,  i tam po rozrzewniającej scenie,  o której  ówczaso- 
we gazety tak raicie pisały,  wyjednała łzami  swemi u ł a ­
skawienie dla ojca. Tern ułaskawieniem oznaczono mu 
eztoroletuie więzienie.  Osadzono go potym w zamku Jff, 
gdzie pizyciśniotiy smutnym losem swoim,  d. 18 wrze­
śnia 1808 r. życie zakończył .  Wtenczas miną ł  już czas 
więzienia jego o miesięcy 5, a ponieważ wszyscy współwię- 
źnie jego, dopiero za powrotem Burbonów wolność po­
zyskali,  trzeba sie spodziewać,  że los podobny i mężowi 
memu był  przeznaczony.  —  Pamięć jaką winnam niebo­
szczykowi, skłoni ła  mnie do niniejszego oświadczenia p u ­
blicznego,  ażeby odeprzeć potwarz,  w pamiętnikach p rze ­
ciwko niemu wymierzoną.  Z resztą jest to r zeczą niedo- 
pojęcia,  że tc okoliczności lepiej panu Bourienne znane nie 
były.).
— P rz yb y ły  tu  niedawno missjonarż a n g i e l s k i , udziel i ł  
na posiedzeniu towarzystwa misajonarzy c i ekawe  wiad o­
mości względem moralnego stanu Grecji .  W  dążeniu po-  
wszechuem do nauk codziennie tam rob ią  postępy.  Ż a ­
dna wieś nie będzie na przyszłość bez-szkoły. Rząd  wsp ie ­
ra  i podsyca szczęśliwe to usposobienie,  dneha narodo­
wego. Szkota pici męzkiej  w Eginie  l iczy 8oo uczniów,

a w  Syra 2Ż>0 chłopców i Go dziewcząt .  Uczniowie  oka ­
zują bardzo wielką chęć do nauk.  N a  wysp ie  C e r y »0 
( C y t h e r a J , powstało w czasie wojny  na półwysp ie  Mo­
r d ,  7 wielkich  szkół ,  w  k tó rych  1000 przeszło uczniów 
pub l i czne pobierało nauki.  Szczególniejsze podzi wienie w 
podróżujących wzbudzi ł  i n s t y tu t ' p a n ie n, w  k tó r ym  uczy 
się u 3 dziewic.  Te raz  szkoły na wysp ie  tej nie są już 
w tak kw i tn ąc ym  s tanic ,  jak daw nie j ,  gdyż wiele ro­
dzin wróc iło  na ląd stały.

N I E M C Y . — Wł asn or ęc zny  rękopism poezji  swoich,  poda­
rował  k ró l  Bawarski  miastu A ug sburgowi ,  k tóre posta­
nowiło zachować go w  złotej puszce w archiwach swo­
ich. L iczn a  deptitacja w y b ie r a  się podziękować k r ó lo w i  
imieniem miasta za ten dar  szacowny.
--  Dn ia  i i  paźdz ie rn ika ,  rozdano  uroczyście na ratuszu 
miasta M o n a c h ju m , w  obec l icznie zgromadzonćj  pu b l i ­
czności ,  10 medalów z ło tych ,  tym s łużącym,  k tó r zy  do­
brem sprawowaniem się najwięcej na to zasłużyli .
— W  okol icy Speyer  zerwa ł  R e n  g ro b l e ,  i wiele zrzą* 
dził  szkody.

PRLJSSY. — W K o p e n i n g  uma r ł  dnia 10 października,  p r u ­
ski j enerał -ma jor  lir. B lucher - Wa hls t a t t  s tarszy syn zmar­
łego feldmarszałka xięcia Bluchera .  Cierpiał  on bardzo 
wiele z r an  odniesionych w  głowę na wojnie 1812 roku. 
- -  Professor  H eg e l ,  ob rany  i potwie rdzony  został r ekto­
rem un iw er sy te tu  Berl ińskiego na r o k  i 8 2 | J .  Dziekanem 
wydzia łu teologicznego,  pozostaje professor  Marheinecke ,  
dziekanem wydzia łu p r a w a  będzie prof .  L a n c iz o l l e , w y ­
działu lekarskiego prof.  W a g e n e r ,  wydz ia łu  filozoficzne­
go prof.  I lageu.  Senatorami  u n i w e r s y t e t u , obran i  p r o -  
f es sorowie :  B oe k h ,  W i k k e n  i  Gans.

P O R T U G A L I A .  — Z  L izbony d. 26  w rześnia . — W y r o k ie m  
na dn iu  24 s ierpnia zapadłym i skazani zostal i ;  Palmella,  
Vi l l af lo r,  Saldanha i Stubs ( w r a z  z 7 i n n y m i ) ,  na karę 
śmierci,  a dobra ich skonfiskowane być mają. Także 8 
i nnyc h  osób,  między k tóremi  pn łkb wn ik  P in to  -  Pizaro.  
ITrabowie Calhariz i  Maria de Sa Cou t inh o ,  na galery 
przez całe życie.
— Rząd wyseła pana Pere i ra  do L o n d y n u  i P a r y ża ,  dla 
zaciągnienia pożyczki ,  l ub  sprzedania znacznej i lości  dja- 
men tów.
— W  kłótni  wznieconej  między mieszkańcami i ochotn i­
kami królewskiemi ,  było z tycll  osta tnich 7 ciężko ranio-* 
n y ch ;  oddano ich do szpi tala,  gdzie zaraz 3 umarło.  — 
W  Lamego musiano rozbroić ochotników.  — Pracują już 
nad wypofządzen iem eskadry.

SZWECJA.  —  Z e  Sztoko lm u . d . 9 p a ź d z .  —  Właśnie 
podczas powrotu króla Imci ,  z Drot tningholm do stolicy 
napadła go febra ; w nocy towarzyszyły jej wymioty.  Ze 
stanu w j a k im  się król  dzisiejszego znajduje wieczora y 
możemy mieć pewną nadzieję jego Wyzdrowienia.

W IDOWISKA W  STOLICY.

T E A T R  ROZMAITOŚCI .  Dziś komedja Goldoniego : S ł u ­
g a  dw óch  P a n ó w . Po niej nastąpi piąty r az krotofila 
ze śpiewkami w I  akcie, z francuzkiego przerobiona z mu­
zyką ułożoną przez JPanaj K ra tz e r a , pod ty tu ł em:  K u ­
ch a rk i.

GABINET T O PO G RA FI CZ N Y  w ' s a l a c h  redutowych.  J
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